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Pismo tygodniowe poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, drobnego przemysłu, handlu i mieszczaństwa. 


Przedpłata wynosi: kwartalnie 3 zł — półrocznie 6 zł — rocznie 12 zł. — Cena pojedynczego egzemplarza 25 gr. 
a * Zwykły (inseratowy) „”. 1855 Nadesłane . . . . . . . . . 35 gr. Na 1-ej stronicy . . . . . . 50 gr. Układ tabelaryczny 200% drożej 
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REDAKCJA i ADMINISTRACJA.: 


Walka o spoczynek niedzielny. 


Rząd obecny wystąpił, nie wiadomo, czy 
z własnej inicjatywy, czy też pod naciskiem 
żydów, z projektem „ustawy o godzinach han- 
dlu“. Projekt ustawy tej, która miałaby być 
wydaną w drodze dekretu Prezydenta Rzplitej, 


przesłano do różnych instytucyj. celem zebrania jkłej sprzedaży, gdyż to jest zupełnie zbyteczne 


opinji. 

Sprawa ta nabrala wielkiego rozgłosu, bo zu- 
pełnie niepotrzebnie zabrał się w niej Rząd do 
rzeczy, która. wprawdzie potrzebuje jego inge- 
rencji. ale w innym rodzaju, niż to przewiduje 
w omawianym projekcie. 

Na. pierwszy plan wysuwa się tu kwestja 
święcenia niedzieli. Cichutko pod pięknym ty- 
tułem .ustawy o godzinach handlu usiłuje się 
wzruszyć fundamentalne podstawy naszego ustro 
społecznego. zrobić wyłom w urządzeniu społe- 
cznem w ‘Polsce, sięgającem wielu wieków 
wstecz i znieść zakaz otwierania sklepów w nie- 
dziele. 

Wprawdzie art. 11. postanawia, że „W nie- 
dziele i dni świąteczne, ustalone w drodze usta- 
wowej, miejsca zawodowej sprzedaży, oraz za- 
kłady fryzjerskie i kalotechniczne muszą być za- 
mknięte'. jednakże zaraz następny art. posta- 
nawia, że „Władza powołana do określania go- 
dzin handlu (w miejscowościach do 100.000 mie- 
szkańców — I. inst., powyżej 100.000 — II. inst.) 
może zezwolić na otwarcie w niedzielę i dni świą- 
teczne zakładów pogrzebowych, sklepów spo- 
żywczych, kwiaciam... w czasie od 1 kwietnia 
do 30 września także jatek mięsnych, nie dłużej 
jednak, niż przez trzy trzy godziny, do godziny 
11-tej przed południem“ (wyłączono od tej możli- 
wości: Nowy Rok, pierwszy dzień Bożego Naro- 
dzenia. pierwszy dzień Wielkiej Nocy i dzień 
3. Maja). Pozatem może być dozwolona w nie- 
dziele i święta normalna (jak w dnie powszed- 
nie) sprzedaż słodyczy, owoców, wyrobów tyto- 
niowych, kwiatów. świec i ozdób na groby (przy 
cmentarzach). gazet i pism, zaś napoji chłodzą- 
cych, wody mineralnej i sodowej w kioskach 
w czasie od 1 kwietnia: do 30 września w godzi- 
nach od 9 do 23. 

Gó to za gwałtowny powód do regulowania 
w ten sposól rzeczy. które wcale takiej regulacji 
nie potrzebują, tembardziej, że nikt oficjalnie 
teso nie żąda?! Po cóż wysuwać jakieś kwestje 
sporne. zaostrzać w dzisiejszych stosunkach 
antagonizmy. kiedy niema. po temu żadnej isto- 
tnei potrzeby! 

Konstytucja nasza w art. 114 przyznaje 
w Polsce naczelne stanowisko wyznaniu rzymsko- 
katolickiemu, wśród praw obywateli postanawia 
w art. 109 i 110 wolność zachowania i pielę- 
onowania religij. Jeśli tedy konstytucja stwier- 
dza. że ludność katolicka stanowi 


tak. jak to w konstytucji sama postanowiła, skąd- 


że i po co ta pieczołowitość o jej zdrowie, czy |Towcowych. 


potrzeby. o ile to przekracza obecny stan usta- 
wowy (który zresztą pod okiem i bokiem władz 
jest z całą bezczelnością przez żydów naruszany!), 


Kraków, ul. św. Krzyża l. 11. 


olbrzymią | mieślników. którym jego brak szczególnie dhje 
większość, jeśli tej ludności wolno się urządzić |ślę we znaki. 


Tel. 3344. — Konto P. K. O. w Krakowie 404.486 


które kusić mają ludzi do łamania świąt. gdyż to 
nie jest właściwa droga do „umoralnienia*, a 
raczej odwrotnie prowadzi ona do demoralizacji! 

Zwrócić należy szczególna uwagę na tą usta- 
wę i jak najenergiczniej wystąpić przeciw jej ten- 
dencji. szkodliwej dla naszego życia. społecznego, 
a idącej na rękę chyba tylko mniejszościowej 
garstcee wyznaniowej. która. przecież ma otwartą 
i ułatwioną drogę... do Palestyny, jeśli stosunki 
nasze jej sie nie podobaja. 

Dr Boles'aw Rozmarynowiez. 


ody tego ludność polska sobie nie życzy! Owszem 
ogromna większość narodowa i wyznaniowa 
w Polsce ma serdeczne życzenia: aby zgodnie 
z tradycją polską we wszystkie święta w caiej 
pelri cbowiązywał zakaz otwierania sklepów zwy- 


i aby Rząd „umoralnienia* nie wydawał ustaw. 


Obecne położenie rękodzieła i widoki jego rozwoju. 


Co powiedział naczelnik Wydziału drobnego przemysłu i rekodzieła 
w Ministerstwie przemysłu i handlu p. Hauszyld o położeniu rekodzieła, 
jego potrzebach i widokach rozwoju. 


wym i spółdzielczym w poszczególnych woje- 


wództwach. 
JAK NAJLEPIEJ REALIZOWAĆ KREDYTY? 
Jeżeli chodzi o moją opinję co do sposobu 
realizacji kredytów, uważam, iż nie jest kontecz- 
nem tworzenie w każdej miejscowości specjal- 
nych instytucji, które następnie dopiero zajęłyby 
się podziałem uzyskanych kwot. Wskazanem jest 
raczej zasilenie już istniejacych instytucji i wa- 
twienie im w tem sposób pizeprowadzania akcji 
kredytowej. W wiekszych natomiast ośrodkach, 
w zależności zresztą. od panujących tam stosun- 
ków. można uznać za wskazane tworzenie no- 
wych finansowych placówex rzemieślniczych. 


SPÓŁDZIELNIE SUROWCOWE, 


Wspomniałera już o spółdzielniach sunoweo- 
wych; obecnie jest. ich niestety stosunkowo nie- 
wiele, a szkoda. Tego rodzaju bowiem placówki 
są niezwykle dla rzemiosła pożyteczne, to też 
zalecałoby się twowzvć ich jak najwięcej. Przy 
okazji pragnę zaznaczyć, że  nowoutworzome: 
Spółdzielnie, o typie, o którym mówię, niewatpli- 
wie mogą liczyć na poparcie finansowe ze strony 


wiad dziennikarski z naczelnikiem Wydziału dro- 
bneso przemysłu ji rękodzioła w  Mimisterstwie 
przemysłu i handlu p. Hauszyldem na temat obec- 
nego położenia rękodzieła, spraw kredytu. usta- 
wy przemrsłowej i widoków rozwoju rzemiosła 
w najbliższej przyszłości. Ze względu na ważność 
peruszonych spraw, podajemy niżej co p. Hau- 
szyld mówi: 

— Obecne położenie rzemiosła — zdaniem ` 
Hauszylda — w stosunku do roku ubiegłego 
uległo pewnej zmianie na lepsze. Jest to skutek 
pirzedewszystkiem poprawienia się ogólnych kon- 
junktur gospodarczych. Co więcej, są nawet wi- 
doki na pewien rozwój rzemiosła. a to ze wziele- 
du na zupełnie uzasadnione nadzieje uzyskania 
przezeń pomocy kredytowej. 


POMOC KREDYTOWA, 


Kredyty w wysokości 2 milj, zł, uzyskane 
ostatnio, aczkolwiek są nanazie kroplą w morzu, 
to jednak 'przedztawiają. dla rękodziemictwa dm- 
że znaczenie, choćby tylko z tego wzelędu:, iż mo- 
żna je traktować jako zapoczątkowanie akcji kre- 
dytowej dla drobnej wytwórczości. 


W „Dzienniku Poznańskim“ pojawił się ky. 


Na mazie te 2 milj. muszą wystarczyć. Mimo, |"z4du. 
iż suma ta. w stosunku do potrzeb nie jest wiel-|KIEDY P. K. 0. ROZPOCZNIE AKCJĘ KRE- 


ka, to. jednak dla poszczególnych warsztatów po- 
życzki, ud:zielame z przyznanej kwoty będą. znacz- 
ną pomocą. Przeznaczony na kredyty kapitał do- 
trze ibazpośrednio, bez kosztownego pośrednictwa, 
do rąk potrzebującego rzemieślnika. 

Kredytty dla rzemiosła będą udzielane w dwu 
zasadniczo celach: 

1. Inwestycyjnych, t. zn., iż będzie tu cbo- 
dziło o zaprowadzenie w wansztacie nowych, a ko- 
niecznych idla. jego modernizacji maszyn. Nawia- 
sowo dodam, iż wówczas i produkcja bedąc tań- 
sza. odbije się zniżką cen na rynku. 

2. Zasilenie kapitału obrotowego tych rze- 


DYTOWĄ ? 


Niewątpliwie interesuje szeroki ogół rzemieśl- 
niczy czas, w którym nastąpi realizacja przyrze- 
czonych kredytów. 'W tej chwili właśnie jestem za- 
jęty zgromadzeniem materjału odnośnie do istnie- 
jących instytucji finansowych rzemiosła. ! Praca. 
ta jest już na ukończeniu, Dlatego też przvypusz- 
czam, iż w przyszłym typodniu P. K. O. bedzie 
mogło przystapić do realizowania kredytów. Mu- 
eze tu podkreślić pod tvym wzęlędem niezwykłą 
sprawność P. K. O 

RZEMIOSŁO NA KRESACH. 


Warcając jednak do poruszoneso na wstebie 
tematu. stwierdzić muszę. iż stosunkowo najcięż- 
sze warunki rozwoju rzemiosła. istnieją na Kre- 
sach Wschodu, łącznie z Wileńszczyzną. Tłóma- 
czy sie to prawie zupełnie nieistniejącym tam Tu- 
chem budowlanym, a który przecież jest podsta- 
woówym wammkiem rozwoju rzemiosła, 


3. Zasilenia rzemieślniczych spółdzielni ` su- 


Kredyty, o których mówię, jak już wiadomo, 
będą przydzielane przez P. K. O. z jej własnych 
funduszów rzemieślniczym imstytucjom kredyto- 
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Stopniowo iozmowia sehodzi na ustawe prze- 
mystową, 


USTAWA PRZEMYSŁOWA. 


— _ „Ustawa przemysłowa — mówi b. Naczel- 
mk — znajduje się cziś w fazie porozumienia sie 
wszystkich ministerstw. Zaznaczam, iż przed tem 
nim wridzie ona w drtjze dekretu Prezydenta 
raz jeszcze zostanie zwołena konferencja z przed- 
stawicielami izemiosła. celem ostatecznego uzpu- 
nienia. wysuwanych przez rzemiosio mpostuletówy 


DRAŻLIWA SPRAWA, 


Jednym z najdrażliwszych pumktów w usta- 
wie przemvsłowej. bvła niemal do ost. 
stja cechów: wolność czy przvmusowość — oto 
nrvbanie, które wvwoływało zawsze pewme rez- 
bieżności i to wewnątrz samego rękodzielnictwa. 
Podczas jednak ostatniej bytmości przedstawicieli 
zorganizowanego rzemiosła w Ministerstwie, spra- 
wa. tal zostałą uzgodmicna. w kierunku zachowania 
w ustawie przemysłowej wolności cechów. 

Jednocześnie 7 wvdaniem ustawy przemysło- 
wej. rzemiosło zostanie wyjęte z pod władzy tak 
magistratów jak i stanostw. 


PRZYSZŁOŚĆ RZEMIOSŁA. 


Dla nozwoju rzemiosła stają się konjunktury 
coraz lepsze. Rzecz teraz cała leży w tem, by 
zostały one w należytv sposób wyzyskane. 

Na podstawie tego. co dotychczas powiedzia- 
łem. można wierzyć. iż przyszłość rzemiosła 
przedstawia sie nie najgorzej oraz, że istnieja dłań 
widoki rozwoju. 

Jeśli damy rzemiosłu z jednej strony kredyty 
(a to jest już na drodze realizacji) z 'dmugiej zaś 
dobry i tani surowiec. (to zaś może zostać osią- 
genięte przy pomocy organizacji spółdzielni su- 
moweowych wykluczaiacych drogie  pośrednie- 
two). wówczas stanie ono na równi z wielkim 
przemystem. 


WIELKI PRZEMYSŁ A RZEMIOSŁO, 


Wysuwane z pewnych stron obawy. iż wielki 
przemysł orozi istnieniu rzemiosła, są całkowicie 
bezpodstawne i nieuzasadnione. Rzemiosło bo- 
wiem powstaje i rozwija się jednocześnie z prze- 
mvsłem. Zilustrujmy to na konkretnym przykta- 
dzie. Powstaje np. nowa fabryka aeroplanów — 
jest to zaś typowy przemysł wielki. Jednocześnie 
fabryka ta staje się ośrodkiem drobno-przemY- 
słowym. gdyż nowa fabryka może być wzniesio- 
na. a nastepnie mozwiiać się tylko przy pomocy 
drobnego przemysłu i rzemiosła. W ten sposób 
wielki przemysł nie tylko że nie zabija rzemiosła, 
lecz przeciwnie. pomaga mu do uczwoju. 


CO SĄDZIĆ O WYWODACH P. HAUSZYLDA? 


Podając w całej rozciągłości to, co p. Hau- 
szyld powiedział dziennikarzowi wielkopolskiemu, 
musimy zaznaczyć, że w sprawie ustawy prze- 
myslowej coraz jaskrarwiej występuja przedsta- 
wiciele żydów. — którzy dążą systematycznie do 
obalenia dowodu uzdolnienia. Na innem miejscu 
podajemy głosy żydowskie w tej materji. Tu je- 
dvnie podkreślamy, że najważniejsza obecnie dla 
rekodzieła sprawia. jaka jest nowa ustawa prze- 
mvsłowa. w zasadniczych swveh postanowieniach 
bardzo poważnie zagrożoną przez żydów. 0 czem 
p. Hauszyld nie wspomina. — Podobnie nie 
wspomniał p. Hauszyld e sprawie przeciążenia po- 
datkowego rękodziała, -— Tymezasemn stosunki 
w ten sposób się ukła !sią, że bez wvdatnych ule 
podatkowych. szczególnie w podatku obiotowym. 
który jest prawdziwa: klęską. rekodzielo nie þe- 
dzie sie mogło podnieść i należycie rozw.nąć, 


Odpowiedzi Redakcii. 

Stow Rękodziel. w Ropczycach. Wedle. art. S 
ustawy 0 podatku przemysłowym punkt 5. państwo- 
wy „podatek przemysłowy tylko we fo'mie świa- 
dectw przemysłowych opłacają: pracownie i zajęcia 
rzemieślnicze, ręk'cdzielnicze. dorożkarswo, furman- 
stwo, rvbdłóstwo. o ile są prowadzone przez wiaści- 
cieli przy współudziale najwyżej jednego członka ro- 
„dziny, lub jednej najemnej siły pomocniczej“, 

Rezporządzenie wykonawcze Ministerstwa skarbu 
w tej sprawie opiewa: „Pracownie i zajęcia: rzemieśl- 
nicze, rękodzielnicze, dorożkarstwo. furmaństwo, ry- 
bołóstwo nie podlegają podatkowi obrotowemu, o ile 
są prowadzone przez właścicieli przy wspóludziale 
tylko jednego pracownika — bądźto jednego ozł"n- 
ka rodziny, bądźżto jednej najemnej osoby”. 

Jeżeli więc Panowie zatrudniają więcej niż jedną 
oschę najemną, względnie więcej niż jednego członka 
rodziny podlegają Panowie podatkowi: obretawemu. 


„GŁOS MIESZOŁANSKY" 


NT. 35. _ 


Jakiego dowodu uzdolnienia chcą żydzi. 
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Pisaliśmy już o usilnych zabiegach żydów 
u rządu. mających na celu przeprowadzenie ta- 


kich zmian w projekcie ustawy przemysłowej. | 


któreby ehroniły interesa żydowskich partaczy. 
Obecnie podać możemy wynurzenia przewodni- 
czącego warszawskiego Związku rzemieślników 
żydowskich. p. Chaima Rasnera, .xtóry prowadzi 
rokowania z władzami w tej sprawie”. 

P. Rasner. zapytywamy o stanowisko żydów 
w sprawie ustawy przemysłowej. w szczególności 
o „Świadectwa. uzdolnienia“ przez przedstawicie- 
la żargonowej gazety .„Moment*'. złożył uastępu- 
jące oświadczenie: 

„Rzemieślnik żydowski nie ma żadnego po- 
wodu do obawy. Nie chodzi wcale o te świa- 
dlectwa. lecz o to, kto ma je wydawać. 


i ministracji lub samorządów komunalnych. gdy 
im się uda zmniejszyć liczbę rzemieślników ży- 
| dowskich, uprawnionych do uczeztmiczenią 
w wyborach, — choćby tylko o 1 lub 2%, to 
| pizejdą same chrześcijańskie listy wyborcze. 

tzemieślnicy żydowscy nie będa wtedy repre- 

zentowani w Izbach rzemieślniczych. Izby bę- 


| dą mogly wobec tego robić z żydowskim 1ze- 
| mieślnikiem co im się tylko będzie podobało. 


i To byłoby dla żydów wielkie nieszczęście. 
| Przedstawiciele ich przeto na konferencjach 
| u ministra handlu będą. walczyli z całą ener- 
| gja o to, żeby wybory do Izb rzemieślniczych 
odbywały się piroporcjonałnie, a to zapewni 


Jak widzimy z oświadczenia p. Rasnera, żydzi 
dążą dlo zasadniczych zmiam w projekcie ustawy 


| żydom reprezentację własną”. 
| 


Jeżeli przyjęta będzie zasada, że tylko ce- przemysłowej. Chca zmiany postanowień o ordy- 


chy mogą wydawać tae świadectwa, to przy 
obecnym składzie: cechów i znanych tenden- 
cjach. jakie w nich panują, byłoby to istotnie 
nieszcześciem dla żydowskich rzemieślników. 
Nam (żydom) jednak Premjer obiecał, że dla 
obecnego pokolenia wystarczy świadectwo rze. 
mieślnika, należącego do organizacji rzemieśl- 
niczej i że to świadectwo już służyć będzie jako 
dowód uzdolnienia. Jest to już zupełnie co 


innego. Żydowski rzemieślnik nie bedzie za- 
| 


leżny od cechów przeważnie antysemickich. 
A tylko tego żydzi się obawiają. 

„Natomiast na konferencjach, które będą 
się odbywały u ministra. handlu. przedstawi 
ciele żydów będą musieli prowadzić ciężką 


walkę o ordynację wyborczą do Izb rzemieśl- 
niczych, W projekcie prawa, który rząd: Grab- 
skiemo wniósł do Sejmu, w który rząd obecny 
wycofal, wybory tych Izb miały być rozstrzy- 
oane na zasadzie zwykłej większości. Zydow- 
skich rzemieślników jest w Polsce 50% (9). 
Przy najnmiejszych szykanach ze stnony ad- 


nacji wyborczej do Izb rękodzielniczych, aby je 
(zdobyć i cpanować, a następnie uczymić. narze- 
,dziami swojej nolityki. Szczególmie zaś przedsta - 
,wiciele żydostwa zwracają swoje wysiłki w kie- 
„runku obalenia dowodu uzdolnienia, który pragna 
zastąpić ..oszukańczemi świadectwami“. Oczywi- 
Scie nikt, z pośród znajacych zasadnicze potrzeby 
rękodzieła i stosunki w tej dziedzinie życia. panu- 
jące nie uzna bo uznać nie może za dowód 
uzdolnienia. świadectwa rzekomo ukończonej prak- 
tvki, które wvstawi nierwszy z brzegu żydowski 
pantacz. bez żadnej kontroli ze strony cechu. czy 
Izby rękodzielniczej, partacz, który sam najczę: 
Ściej nie posiada żadnego dowodu uzdolnienia 
i gotowy będzie za kilka złotych wystawić tyle 
|„Śwżadectw*, ile kto zażąda i zapłacić potrafi. 
I Polskie rękodzieło przeciw takiemu pojęciu do- 
wodu uzdolnienia musi z całą energią protestować 
i wszystkimi dozwolonymi środkami się bronić. 
Jeżeliby bowiem żydzi postulaty swoje przepro- 
wadzili — polskiemu. chrześcijańskiemu rękodzie- 
„łu grozi niechybna ruina i zagłada. 
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Nowa ustawa o podatku 
ed lokali. 


W  najldiższych dniach zostanie ogłoszona 
ustawa o podatku od lokali; ustawa ta wejdzie 
w życie z dniem 1 sierpnia b. r. w miejsce do- 
tychczas obowiązujących przepisów ustawowych 
o komunalnym państwowym i niepobieranym do- 
tąd faktycznie. kwaterunkowym podatku od lo- 
kali. W myśl ustawy podatkowi podlegają wszel- 
kiego rodzaju lokale na obszarze gmin miejskich. 
Zwolnione są od podatku następujące po- 
mieszczenia miejskie: 

1) kościoły, świątynie i lokale, przeznaczone wy- 
łącznie na stałe domy modlitwy, należące do 
nznanych w Państwie wyznań religijnych: 
budynki fabryczne, przeznaczone na cele prze- 
mysiowe. z wylączeniem budynków mieszkal- 
nych: 

lokala. zajmowane przez urzędy i instytneje 
państwowe lub samorząłowe oraz przez insty- 
tucje naukowe. oświatowe, dobroczynne i wy- 
znaniowe. z wyjątkiem części tych lokali. od- 
najmowanych lub oddawanych bezpłatnie do 
użytkowania osobom trzecim; 

lokale w domach nowobudowanych, nadbudo- 
wanych lub odbudowanych po dniu 1 stycznia 
1919 r. przed lat 10 od wprowadzenia lokato- 
rów, tudzież budowle, zwolnione od podatków 
w myśl art. 1 ustawy z dnia 22 września 
1922 r. o ulgach dla nowowznoszonych bu- 
dowli (poz. T86); przepis powyższy nie odnos’ 
się do gmin miejskich, zaliczonych do uzdro- 
wisk o charakterze użyteczności publicznej, 
w myśl ustawy o uzdrowiskach z dn. 238 marca 
1923 roku; 

lokale. zajęte przez cudzoziemskich przedsta- 
wycieli dyplomatycznych, uwierzytelnionych 
przy Rządzie polskim, i inne osoby, należące 
do składu poselstw i misyj, przez konsulów 
generalnych, konsulów, wicekonsulów i agen- 
tów konsularnych, będących poddanymi tego 
państwa. które ich mianowało, jeżeli przed- 
stawiciele polscy w tych państwach korzystają 
z podobnych ulg, oraz lokale, slużące na po- 
trzeby tych 'poselstw, misyj lub konsulatów: 
lokale. czasowo niezamieszkalne lub nieużyt- 
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4) 


o) 


6) 


kowane na cele przemyslowe, handlowe i t. p.; |kali. 


dwupokojowe. zajmowane 


mieszkania jedno- i 
o ile nie mają subloka- 


przez bezrobotnych. 
torów: 

lokale jedno- i dwuizbowe, zamieszkałe przez 
inwalidów, wdowy i sieroty tychże, pobiera- 
jące wsparcie na starość il niemoc oraz wspar- 
cie z ubezpieczeń spolecznych: 

lokale. zajmowane przez dozorców domowych. 
Podstawę wymiaru podatku stanowi roczne 
|przedwojenne komorne, płacone w czerwcu 1914 
roku, względnie wartość czynszowa z czerwca 
1914 r. odstąpionych do bezpłatnego użytku lo- 
kali. 

Według tej ustawy stopa podatku od lokali 
wynosi ogółem 8% podstawy wymiaru, z których 
4% przypada na rzecz odnośnych miast, 2% na 
rzecz państwowego funduszu rozbudowy miast 
i 2% na rzecz funduszu kwaterunkowege woj. 
skowego. 

Obciążenie lokali na podstawie dotychczas 
obowiązujących ustaw wynosiło: na rzecz miast 
4% wzgl. 5%, na fundusz rozbudowy 6% i na 
fundusz kwaterunkowy 4% — razem 14% wzol. 
15%. Widzimy więc, że nowa ustawa zmniejsza 
znacznie opodatkowanie lokali. 

Podatek płatny jest w ciągu miesięcy: lutego, 
maja, sierpnia i listopada każdego roku w rów- 
nych ratach kwartalnych, płatnych za bieżący 
kwartał kalendarzowy. Organami wymiarowemi 
i poborowemi są organa zarządów miast. 


Pobór podatku od lokali na 
zasadzie nowej ustawy. 


Ponieważ komunalny i państwowy podatek od 
lekali za [MI kwartał b. r. według dotychczas 
obowiązujących przepisów jest płatny w miesiącu 
lipcu b. n, a według nowej ustawy płatny jest 
w ciągu sierpnia r. b., Ministerstwo Skarbu zarzą- 
dziło okólnikiem z dnia 5 sierpnia b. r., aby nie 
liczono kar za zwłokę od III raty wymienionych 
podatków do dnia 14 września b. r. włącznie, 
licząciw tem przewidziane w art. 2 ustawy z dnia 
501 lipca 1924 r. ulgowe 14 dni. 

la rata za HI kwartał b. r. jest pobierana 
w całej wysokości. wymierzonej tak tytulem pań- 
stwowego jakoteż komunalnego podatku od lo- 
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Nr. 35. 


| Pobrane, względnie ściągnięte za III kwartał 
b. r. kwoty tytułem podatków od lokali i kar za 
zwłokę będa w ten sposób zarachowywane, aby 
3; tej raty, t. j. za miesiąc lipiec b. r., przypadła 
w dotychczasowej wysokości na rzecz gmin miej- 
skich i na rzecz państwowego funduszu rozbudo- 
wy, natomiast */» sumy wpłat z państwowego 
i komunalnego podatku od lokali za III kwartal 
b. r. mają być przelewane na poszczególne fun- 
dusze, przewidziane w nowej ustawie o podatku 
„od lokali, a więc z tych pozostałych */: przypadnie 
a/s yła rzecz gmin miejskich, */s zostaną przelane 
do kas skarbowych na rzecz państwowego fun- 
duszu rozbudowy. a s na rzecz funduszu kwa- 
terunkowego. 

Wymieniony za IV kwartał b. r. komunalny 
i państwowy podatek ma być w ten sposób spro- 
stewany, aby łączna wysokość tych podatków 
opowiadała stopie 8% od kwartalnego przedwo- 
jcnnego komornego, płaconego w czerwcu 1914. 

Z uwagi na to, że za III kwartał b. r. wyso- 
kość komunalnego i państwowego podatku od 
lokali — razem zliczonych — w zasadzie prze- 
wyższa stopę 8%, będzie ustalana odpowiednia 
nadwyżka czyli różnica w stosunku do kwoty 
tych podatków za 2 miesiące (sierpień i wrze- 
sień) — wynikająca z porównania dotychczasowej 
łącznej stopy podatku na rzecz gminy i państwo- 
wego funduszu rozbudowy z obowiązującą od 
sierpnia b. r. stopą 89%, poczem ta nadwyżka 
będzie odliczana od raty podatku od lokali za 
IV kwartał b. r.. ustalonej wedlug stopy 8%, a na 
obliczoną w ten sposób resztę podatku od lokal; 
za IV kwartał b. r. doręczony będzie płatnikom 
najpóźniej do dnia 15 października b. r. nakaz 
płatniczy na ten podatek za IV kwartał b. r., 
który wedlug nowej ustawy o podatku od lokali 
płatny jest w ciągu listopada b. r. 

Gdyby wyjatkowo niektóre gminy miejskie 
nie pobierały dotychczas komunalnego podatku 
od lokali, względnie pobierały go w niższej stopie, 
aniżeli 2%, będzie od 1 sierpnia b. r. do końca 
b. r. podwyższony wymieniony państwowy poda- 
tek na rozbudowe o 2% względnie brakującą 
różnicę do 2% od przedwojennego komornego, 
wpłaconego w czerwcu 1914 r., obliczonego na 
te 5 miesięcy; zatem od 1 sierpnia b. r. począwszy 
vinien być wymierzony podatek od lokali według 
stopy 8%. a wpływy z tego podatku rozdzielone, 
jak wyżej wskazano. na wymienione trzy fun- 
-dusze. 


Umorzenie zaległości podat- 
ku przemysłowego z 1925 r. 


Ministerstwo Skarbu, z uwagi na stwierdzoną 
znaczną ilość dotychczas niezlikwidowanych drob- 
nych zaległości z tytułu podatku prz mysłowego, 
powstałych jeszcze przed dniem 1 stycznia 1925 
reku, zarządziło okólnikiem z dnia 6 sierpnia b. r. 
L. DPO. 10312/IHI. aby władze skarbowe I.szej 
instancji na indywidualne podania płatników bez- 
zwłocznie przeprowadzaly wyczerpujące docho- 
dzenia celem ustalenia rzeczywistej zdolności płat 
niczej podatników, przyczem, jako pomocniczy 
materjał informacyjny w tym przedmiocie, winny 
być brane na uwagę wykazy najuboższych płat- 
ników, przedstawiane przez lokalne organizacje 
zawodowe. 

Powyższe podania płatników, w miarę wyni- 
ków badań, mają władze I instancji z odpowiednio 
umotywowanemi wnioskami na odrzucenie, wzgl. 
ną częściowe lub całkowite umorzenie zaległości 
z tytułu podatku przemysłowego, powstatych 
przed 1 stycznia 1925 r., przedstawiać do decyzji 
Izby skarbowej, równocześnie wstrzymując, wzgl. 
-ograniczając egzekucję do kwoty podatku, zao- 
pinjowanej we wniosku. Izby skarbowe mają roz- 
patrywać przedstawiane wnioski w trybie przy- 
spleszonyvm, zapadie zaś decyzje bezzwłocznie 
przekazywać urzędom skarbowym do wykonania. 

Co się tyczy wspomnianych wykazów najuboż- 
szych płatników, to należy zauważyć, że Minist. 
Skarbu w drodze wyjątku na wniosek zawodo- 
wych organizacyj gospodarczych przyznało im 
w roku bieżącym prawo przedstawiania władzom 
skarbowym I instancji takich wykazów. Jednak 
mają one charakter warunkowy, t. zn., że władze 
skarbowe mogą iposiłkować się wspomnianemi 
listami platników pod warunkiem, iż dane, w tych 
wykazach zawarte, będą całkowicie zgodne z fak- 
tycznym stanem rzeczy.  _ 

W razie stwierdzenia chociaż w kilku wypad. 
kach niezgodności opinji organizacji ze stanem 
aktycznym, ustalonym przez władze skarbowe, 
dotyczące wykazy będą uznane za nierzetelne i 
nie zasługujące w całości na traktowanie w myśl 
wzmiankowano zarządzenia. 
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4 życia mieszczaństwa na prowincji. 
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Nowy Zarzad miasta Debicy przy pracy. 
czego pragną żydzi. — Napaści prasy żydowskiej. — Gospodarka nowego 
zarządu w świetle cyfr i faktów. — Kto zwycięży przy wyborach nowej Rady m.? 


Dębica, w sierpniu. 

W ostatnich dniach pojawiło się kilka korespon- 
dencyj nieprnzychylnych obecnemu Zarządowi miasta 
Dębicy. Autorzy tychże mieli pobożne życzenia, by 
rządy obecne trwały najwyżej 6 tygodni, zdrowo zaś 
i praworządnie myślący obywatele przyjęli wialo- 
mość o rozwiązaniu b. Rady z prawdziwą ulgą. gdyż 


czas był już najwyższy, by Starostwo uwolniło mia- | 


ste od tej osławionej Rady miejskiej. 

Autorzy „Listu z Dębicy“, zamieszczonego w „No- 
wym Dzienniku“ z dnia 1 sierpnia b. r. dopiero na 
końcu artykulu wygadali się, co ich skloniło do wy- 
wnętrzania się na łamach żydowskiego dziennika: 
Otc boją się przyłączenia Kawenczyna i okolicznych 
wicsek do Dębicy, gdyż wtedy przy wyborach mu- 
szą przepaść, a ięsknią za bałaganową gospodarką 
żydowską z byłym burmistrzem Knotem na czele. 
Jaką zaś ta gospodarka była. dla miasta, to wszyscy 
najlepiej wiemy. Parównajmy tylko cyfrowo rok 1925 
z rokiem 1926. Wydatki za rok 1925 wynosiły wc- 
dług zamknięcia kasowego 83.148 zł 77 gr. W roku 
1926 obecny Zarząd miasta wypłacił zaległości z4 
rok 1925 w kwocie 7.0390 zł 45 gr. Razem zatem wy- 
nosiły wydatki, poczynione w r. 1925, kwotę 90.188 
zł 22 ar, czyli na pół roku przeszło 45.000. Co za te 
pieniądze zrobiono? — zapyta każdy, bo w mieście 
nio było widać żadnych inwestycyj. Ciekawych od- 
syłamy do ksiąg magistrackich, a p. Komisarz wglą 
du w te księgi z pewnością im nie odmówi. Nato- 
miast gospoda za I. półrocze 1926 przedstawia się 
następująco: Wydatki od 1 stycznia do 30 czerwca 
1926 wynosiły 33.965 zł 47 gr. W kwocie tej mieści 
się również część splacanych długów, zaciągniętych 
zà rządów p. Knota, w wysokości 3.895 zł 14 gr. 
W ten sposób na wydatki za I. pólrocze 1926 przy- 
pada kwota 30.070 zł 33 gr. Widać z tego, że obe- 
ceny Zarząd miasta wydal w porównaniu z rokiem 
1925 o 15.000 zł w ciągu półrocza mniej, nie biorąc 
pod uwagę niższej wartości pieniądza, niż w roku 
ubiegłym. 

Że obecni gospodarze nie mogą się podobać żyd- 
kom i ich przyjaciołom mp. w rodzaju p. Mienty (kan- 
dydat na „idjalnego* burmistrza, ale o nim innym 
razem), wcale się nie dziwimy; dzisiaj panowie Fisch- 
lery, Tewle i inne Rosenbyki nie rozpierają się po 
ictelach magistrackich, tak. jak to ongi bywało, i nie 
rozkazują p. burmistrzowi: „panie burmistrz, załatw 
to pan zaraz. 

Kole w oczy was, byłych ojców miasta, to, że się 
cbecnie kładzie nowe chodniki, naprawia i rozszerza 
stare, zakłada kanały i t. p. czyni udogodnienia. dla 
ludności, gdyż obawiacie się zarzutów, że obecny 
Zarząd, rozporządzając mniejszymi środkami finan- 
sowymi, zrobił niejedną rzecz dla rozwoju miasta, 
a były burmistrz wraz ze sławetbną swoją Radą co 
zrobił? 

Zarzuca się obecnemu Zarządowi, że dotąd nie 
przystąpił do budowy szkoły powszechnej, lecz, mili 
panowie z b. Rady, wy znacie najlepiej tajemnicę 
budowy tejże szkoły! Czy sądziliście w swych tęgich 
rozumach, że za preliminowane przez was na budo- 
wę szkoły aż... 10.000 zł można wystawić gmach, 
który będzie kosztował akoło pół miljona złotych. 
A cóż powiecie, przezacni ojcowie, o planach na bu- 
dewe szkoly. zamówionych przez was w zeszłym ro- 
ku za kwotę 2.450 zł? Czy nie wiecie jeszcze o tem, 


że plany te Kuratorjum odrzuciio, a wy naraziliście 
miasta sią stratę 2.450 zł? Czy może jako obywatele 
najwięcej dbali o dobro miasta zwrócicie miastu ta 
naprawę w błoto (nawet nie w chodniki) wyrzucone 


"pieniądze? lo jest tylko jeden przykład waszej mą- 
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drej gospodarki w mieście, a możnaby takich mnó- 
stwo przytoczyć! 

O:óż, panowie z b. Rady, zamiast bawić się w ko- 
sztowne dla gminy i przegrane procesy o plac pod 
szkołę (p. mec. Fischler miałby w tej sprawie duże 
do powiedzenia), należało od trzech lat wziąć się do 
budowy, bo wawunki ku temu byly korzystniejsze, 
sprawa. konkurencji mogła była już być załatwioną, 
o kredyt było łatwiej i subwencję rządcwą takżg 
można byio uzyskać. Ale i wy i my wiemy, o co 
wam chodziło! Po cóż więc spieszy się wam „objąć 
urządewanie*? Zdrewiej dla miasta będzie. jeśli po 
waszej tak żmiwlnej (!) pracy będziecie jeszcze kilka 
lat odnoczywać. 


Również b. burmistrz p. Knot nie może być za- 
dowolony z witraty intratnej posadki.  Czlowieczek 
ten bez żadnego wykształcenia, dla którego umie- 
szczenie podpisu stanowi już trudność nielada (nic 
dziwnego. byt bowiem przyzwyczajony do władania 
innem piórem: widłami i cepami), bez. zdolności, bez 
przygotowania i wyrobienia, zupełnie nie nadający 
się na takie stanowisko, dziwnym zbiegiem ckolicz- 
ności został przed trzema laty wybrany burmistrzem 
po rezygnacji Dr Kottasa. Żydzi z p. Fischlcrem na 
czele opancwali go w zupełności i uczynili z niego 
powolne sobie narzędzie. Fo rozwiązaniu Rady miej- 
skiej p. burmistrz utracił płacę wynoszącą 200 zł. 
miesięcznie, utracił poważanie, jakie — zdaniem je- 
go — posiadał i utracił część swoich przyjaciół. Dzi- 
siaj głosem proroka płaczącego nad zburzeniem Je- 
rozoliniy narzeka na zmienność losu, ale... ma ną- 
dzieję, iż jego nieodstępni, którym niczego nigdy nie 
odmówił, poprą go przy wyborach i zasiądzie znowu 
na stolcu burmistrzowskin i znowu będzie chodził 
w rękawiczsach i będzie miał przyjaciół w tych sfe- 
rach, które dzisiaj nim pegardziły. gdyż opanowany 
manją. wielkości jest przekonany. że on jedynie na- 
daje się na burmistrza miasta Dębicy i na to stano- 
wisko jeso Opatrzność przeznaczyła. 

O wybory jesteśmy spokojni; p. Knot i jego go- 
dni kompani nie osiągną swego celu przez tumanie- 
nie ludności, ponieważ ta na tem się poznała. Bur- 
mistrzem będzie ten. kto potrafi być dobrym gospo- 
dawzem, gdyż takiego tylko nam potrzeba. Czas naj- 
wyższy, by Dębica przybrała postać prawdziwego 
miasta, a p. Knot już nam udowodnił, że tego do- 
konać nie zdoła, Dlatego radzimy mu, by nas swoją 
osobą przestał uszczęśliwiać i „politycznie się nie 
przepracowywał' w restauracji p. [Filomeny, a wziął 
się z powrotem «to pluga. Wbrew gorącemu pragnie- 
niu autorów listu, by obecne rządy trwały 6 tygodni, 
życzymy obecnemu Komisarzowi, by kierował mia- 
stem przynajmniej 6 lat, gdyż obserwując od pół roku 
gospodarke miejską, mamy do ohecnego Komisarza 
miasta pełne zaufanie, oceniamy jego racjonalną pra- 
ce dla dobra miasta, widzimy, że pieniędzy nie roz- 
rzuca się na marne tak, jak to dawniej bywało. 

Sprawę wyborów do Rady miejskiej mamy na oku 
i jeszcze nieraz @ innych szabesgojach napiszemy. 


Obywatele. 


Piewszy rok działalności S$łowarzyszenia kat. szewców. 


Niepołomice, w sierpniu. 


W naszem miasteczku Niep'lomice jest przeszło 
100 fuszerów wszelakich zawodów, którzy pracując 
na wielką skalę, nie troszczą się o zezwolenia, ani 
o płacenie podatków i kpią sobie z wszelkich napcm- 
nień od majstrów mających karty przemysłowe i |la- 
cących podatki. Najwięcej jednak na naszym terenie 
jest fuszerów trudmiących się szewstwem, bo prze- 
szło 50. 

Stowarzyszonych majstrów szewskich, którzy na- 
leżeli do Bochni, gdyż tu takiego stowarzyszenia 
nie było, jest czternastu. W Niepołomicach istniało 
do października 1925 roku tylko jedno stowarzysze- 
nie zbiorowe rękodzielników, liczące pięćdziesiąt kil- 
ka członków różnych zawodów, nie włączając szew- 
ców. Przewodniczącym tego stowarzyszenia jest p. 
Ziemba, majster fryzjerski, bardzo uczciwy obywatel, 
który sam nie wiele mcże zdziałać, mając w stowa- 
rzyszeniu swem pokaźną ilość członków narodu „wy- 
branego* żydów, którzy wszędzie dają się nam wc 
znaki. 

Szewcy, nie mając żadnej opieki od stewarzysze- 


nią w Bochni. postanowili odłączyć się i utworzyć 
stowarzyszenie własne w Niepołomicach. I ots: dzie- 
ki energji p. Franciszka Kostilkąa majstra szewskie- 
go i wspólpracy czynników rządowych, w paździer- 
niku 1925r. powstaje czysto katolickie stowarzysze- 
nie szewców w Niep: łomicach, które działalność swą 
rozpoczęło uroczystem nabożeństwem w kościele pa- 
rafjalnem, przy udziale Zarządu Stow. szewców w Bo- 
chni z p. Siatką i przedstawicieli władz na czele, 
którzy obecność swą uwiecznili w złotej księdze mło- 
dego stowarzyszenia. 

Po nabożeństwie odbyły się wybory do zarządu, 
do któreg:: weszli: p. Kostilek Franciszak jako prze- 
wodniczący stowarzyszenia, p. Matjas Józef jako za- 
stępca, p. Budzyn Michał i p. Brudnik Andrzej jako 
wydziałowi, zaś do komisji kontrolnej panowie Ku- 
kieła Józef i Bednarczyk Kazimierz. 

I «to po dziesięciu miesiącach stowarzyszenie, mą- 
jąc już 20 członków zaznaczyło swoje istnienie tem, 
że dnia 8 sierpnia b. r. dokonało poświęcenia artysty- 
cznie zrobionego obrazu Św. Kryspina, patrina i mę- 
czennika. 


Eir. 4 


Uroczystości tej dokonał ks. Konstanty Łabędź, 
kanonik i proboszcz w Niepołomicach, który też wy- 
głosił kazanie o św. Kryspmie patronie naszym i mę- 
czenniku, podniósl znaczenie katolickiego polskiągo 


rękodzieła, zapraszając lud tlumnie w świątyni zgr | 


madzony do popierania rzemieślnika. katolickiego. 
Mając stowarzyszenie w miejscu staramy się o tẹ- 

pienie fuszerów, których mamy 3 razy więcej od nas, 

donosimy władzem przemysłowym do ukarania, Star 


Kontynuując nasze wywiady z wpływowemi 


„GŁ0ÓB6 MIESZCZASBKI* 


rostwo w Bochni jednakże karze zbyt łagodnie albo |i odezwy w samych 


sprawę przeciąga do sześciu miesięcy i dłużej. 


Spodziewam się, że słowa miniejsze znajdą echo 
u nośnych czynników i przyspieszą. rozwinięcie się 
naszego stowarzyszenia dziesięciokrotnie, przez które 
pragniemy polepszyć byt rękodzieła i podnieść je wy- 
scko ku pożytkowi i chwale Narodu i Ojczyzny. 


J. Czubała, sekr. stow. 


Jzorowe warsztaty pracy. 


a gedy prace te zostaną ukończone podniesie się 


czynnikami naszego życia gospodarczego, zwłasz- dzienna produkcja Garbarni na 15.000 kg. towa- 


cza, O ile chodzi bezpośrednio o rękodzieło, zazna- 
czamy dla uniknięcia nieporozumień, że nie są to 
bynajmniej imprezy reklamowe, albowiem nasze 
wywiady są bezpłatne, a dane firmy uważamy za 
rzeczników całej gałęzi danego przemysłu lub ręko- 
dziela, przyczem, naturalnie, nie może obejść się 
bez pewnego rodzaju osobistego zabarwienia na- 
szych wywiadów. Staramy się jednakowoż informa- 
cje nasze opierać nietylko na oficjalnych wywia- 
dach, lecz właśnie wybieramy od czasu do czasu 
wzorowe, chociaż drobne, warsztaty pracy, by za- 
poznać się, jak i naszych Czytelników z całokształ- 
tem danego środowiska gospodarczego. (Prz. Red.) 


ANVIL. Polskie Zakłady Garbarski $. A. 


z oddziałem Fabryki Obuwia „M A R K O“ 
Kraków—Ludwinów. 


Uroczyste ctwarcie sportowego boiska „Gar- 
barnia“ zwróciło uwagę szerokiego ogółu na wy- 
jatkową żywotność i działalność „Ludwinonvskich 
Zakładów“. Okazało się bowiem, że owe fascynu- 
jące hasła patrjotyczne i społeczne rzucone przez 
Fabrykę Obuwia „Marko“ nie są tylko „.amery- 
kańską' reklamą, lecz istotnym programem do- 
brze ziozumianego interesu spodecznego. 

„Chcemy placić podatki! — Chcemy dać pra- 
ce polskim robotnikom! — Chcemy powiększyć 
produkcję krajową!“ — nie byty to tylko puste 
sława, od których rozpoczeła się rok.temu jedy- 
na w swym rodzaju u nas kampanja reklamowa 
tej firmy, która do dziś kroczy dalej, uderzając 
w sumienie konsumenta nie frazesami, lecz isto- 
tną pracą. „Pomóżcie nam zwalczać dnożyznę pol- 
skim towarem! — Tylko zaufanie do własnej wa- 
luty i kupno rodzimego towaru jest środkiem do 
zwalczania zwyżki dolara! — Szukamy drogi 
bezpośredniej, wprost do konsumenta: — Skupi- 
liśmy całą naszą wolę i wiedze we fabwykacji 
obuwia! Dążymy wszelkiemi siłami, by zadowolić 
społeczeństwo! — oto takie hasła rzuca Fabryka 
Obuwia „Marko“ w szerokie sfery społeczeństwa. 
w którem zmysł samozachowarw czy, © ile chodzi 
o sprawy „gospodarcze, jest niezmiennie słabo xoz- 
winiety. Życie gospodarcze masze piazepływa. bo- 
wiem przeważnie przez ręce ludzi bez poczucia 
nietylko narodowego, ale mawet obywatelskiego. 
Jest bardzo charakterystycznem, że tak zbawien- 
ne uświadomienie (o' konieczności gospodarczej s2- 
mowystatrczalności muszą bvć rzucame przez 
przedsiębiorstwa prywatne, a że to czyni właśnie 


firma „Marko* społeczeństwo jej tego nie 
zapomni! 

„Racja! Jest nozum w butach! — o ile to jest 
obuwie krajowego wynobu!* — ale jest też pa- 


trjotyzm, który stokrotnie się opłaca, tylko mie 
trzeba się wstydzić tego, że się jest polskim oby - 
watelem, trzeba. mieć odwa 10'ę ea pałtmjo- 
tycznie! j j ToN 


6. Otwarcie dla EA ATE, boiska. SO 
towego „Garbarnia“ wspaniale wrządzonęgo, udo- 
wodnio, jak przytoczyliśmy, że w reklamie Fa- 
bryki Obuwia „.Marko* decyduje nie krzyk, ale 
praca. Po. zwiedzeniu całych olbnzymich Zakla- 
dów Ludwinowskich przychodzimy do: przekona- 
nia, że mamy tu ldo iczyniemia z jedną z najwzo- 
rowszych placówek przemysłu i handlu polskiego. 

Oto cośmy widzieli lub o czem dowiedzieliś- 
my się z ust niezmordowanego organizatora i za- 
łożyciela Kabryki Obuwia „Marko“, p. Dyr. Ste- 
fana Marko. Na obszarze 24.000 m. kw. mozciąga 
ją się majrozmaitsze zabudowania Zakładów Lu- 
dwinowskich, które rozbudowują się jeszcze coraz 
wiecej. Właśnie utuchomiono tu fabrykę skór la- 
kierowych według najnowszych wymogów tech- 
nicznych. jedyna tego rodzaju fabrykę w Polsce. 
4.000 m. kw. znajduje się obecnie w rozbudowie, 


ru, zaś produkcja obuwia na: 1.000 par dziemnie. 
Obecnie pracuje się w garbarni w trzech szych- 
tach, dzień i noc. Ilość robotników wzrasta z dnia 
na dzień, przyczem trzeba zaznaczyć. że punu:e 
tu svstem wyłącznie akordowy, przy zastosowa- 
niu wynagrodzenia i premjowania. taylorowskiego, 
a Fordowskie systemy samej wvacy znajdują. tu 
szenokie zastosowanie. O ogromie obrotów można |” 
sobie zdać sprawę z cyfry, że samej „kory“ (kra- 
jowej) dla celów garbarskich sprowadza, się je- 
dnorazowo 300 wagonów. Ciekaiwem jest, że fa- 
bryka jest orgeamizowaną w kierunku samowy- 
starczalności, począwszy od wiażnego młyna do 
przemialu kory, a skończywszy na własnej fabry- 
ce kartonażu dla wyrobu pudełek wa buciki i na 
własnej drukarni. Jest tu też własne biuro tech- 
niczne, chemiczne i propagandowe, Fabryka po- 
siada dalej własną kolumnę automobilową, wła- 
sne kasyno dla pracowników, własną straż pożar- 
ną i własne pogotowie ratunk. Praca sama idzie 
istotnie po amerykańsku, w najlepszem tego słowa 
znaczeniu. Urządzenia są tylko pierwszorzędne, 
a maszyny najnowyszch modeli, nawet z r. 1926. 
Zwłaszcza fabrykacja obuwia światowego syste- 
mu „Gioodyean Welt“ odbywa się w sposób 
wprost czarodziejski. Za jakością obuwia prze- 
mawia sam fakt, że Fabryka ma do dyspozycji 
całą olbrzymią własną garbarnię. jedną z naj- 
wiekszych w Polsce, z produkcji której nie zuży- 
wa ani 15%, więc ma możność najdoskonalszego 
doboru smroweca. Sam wyrób obuwia odbywa ste 
mniej więcej w trzech etapach; sztancowanie, 
pmzykrawanie i odrobienie spodów. Nie chcemy 
nudzić Czytelników terminologją. dla której nie- 
ma, niestety, ustalonych polskich wyrażeń, chn- 
ciaż jesteśmy przekomani, że przyjdzie czas. że 
wyrazy jak: stemplowanie, szasfowanie, futrowa- 
nie, baledrowanie, frezowamie, dublowanie itd. 
majda swe polskie wyrażenia krajowe, tak samo 
jak wyrób i pracownik w tej fabryce, który 
pod kierownictwem instruktorów zagranicznych 
kształci się na samodzielnego macownika i za- 
bezpiecza krajowi narybek pracowników nieza- 
leżnych od zagranicy, 


Niejednemu może się zdawać, że tego rodzą- 
ju mechaniczna fabrykacja obuwia mszczupla za- 
kres rękodzieła szewskiego, albo godzi w jego 
żywotność, Napewno tak nie jest. Dzisiejsze ol- 
brzymie zapotrzebowanie obuwia, mie może być 
zaspokiojone przez samo rękodzieło, chociażby ze 
względu na olbrzymie zapotrzebowania wojskowe, 
a mówić o niszczeniu zawodu szewskliago przez 
fabryki tego rodzaju, byłoby tak samo Śmiesz- 
nem,. jak mówić o niszczeniu rękodzieła tkackie- 
go przez przemysł tekstylny. Pnzeciwnie! Fabry- 
ki mechanicznego obuwia specjalizują się przeważ- 
nie w proilukcji odrębnych typów i masowych 
produktów, mękodzieło zaś ma możność specjali- 
zowania się w wyrobach imdywidualnego obu- 
wia. Zaprzeczyć jednak należy fałszywemu poje- 
ciu, które twiendzi. że reczna praca, jako taka. 
daje gwarancje większej trwałości obuwia. Obu- 
wie mechanicznie, dozoroiwane przez specjalnych |! 
kontrolorów w ten sposób jak się to dzieje w fa- 
bryce obuwia „Marko“, jest niemniej trwałe, niż 
obuwie recznie szyte, zwłaszcza marka szytego 
mechanicznego obuwia „Goodyear Welt". Poza- 
tem konkurencją mechanicznego obuwia staje się 
zdrową podnietą dla rękodzieła szewskiego pod 
wzgledem dostosowania się do najnowszych wy- 
mogów mody wysokiego. poziomu- artystycznego] =... u u Ka 
do którego jako takie obuwie mechaniczne nie ro- 
ści sobie pretensji. 


Zwiedzanie wszystkich warsztatów Zakładów 
Ludwinowskich zajmuje kilka godzin. Wszędzie 
wzorowy ład i porządek, przyczem zwracają wwa- 
ge napisy, że za zanieczyszczenie placi się 1 zł 
kary. Pozatem zwracają uwagę olbrzymie napisy 


" PEC | ae _ 
Nr. 30. 
warsztatach, przeznaczone 
dla robotników. Przytaczamy jedną z nich: 
Pamiętajcie! 


Ze nasz majątek leży w naszej pracy. 

Że musicie przekonać społeczeństwo polskie 
o rówuorzędności waszej pracy z zagraniczną. 

Że sumienna: praca podnosi dobrobyt waszych 
rodzin, a dobre obuwie wyprze zagramiczne 
z kraju. 

Że przyczynicie się przez to do zatrudnienia 
bezrobotnych kolegów, a ustanie bieda i przywóz 
obcej pracy do mas! 

Pamiętajcie! 

Że kiepska. niesumienna praca  przyprawi 
was o utratę chleba. a kupującego nasze obu- 
wie — waszą pracę o zmarnowanie zarobku, 

Że zawiedziecie zaufanie społeczeństwa, a po- 
zbawicie waszych towarzyszy możliwości zarob- 
kowania! 

Po ukończeniu zwiedzania wszystkich war- 
sztatów ` Zakładów  Ludwinowskich wracamy 
znowu do Dyrekcji i zadajemy : sobie pytanie, 
w czem tkwi cała zagadka qrowodzemia. jedyne- 
oo w swym lhnodzaju, po tak krótkim względnie 
czasie. Odpowiada nam na to sam p. Dvr. Stefan 
Marko krótko a treściwie: .„Siła; moralna naszej 
nracy, jakość miaterjalna: naszych wyrobów! — 
oto cała nasza tajemnica!'* Nam jednak zdaje się. 
że Orrócz tego jest coś jeszcze. ważniejszego Mo- 
że niż te skromnie wyżej przytoczone dwa. ha- 


sła — a młanowicie silna reka indvwidualności 
sumiennej, obdarzonej Boskim darem organizacyj-- 
Rym. 15 G. 


Kalendarz zebrań 


w izbie Rekodzielniczej krakowskiej 
(na „Kotłowem', ul. A. Potockiego 18). 
Piątek 27 b. m., godz. 6 wiecz.: 

stolarzy. 
Niedziela 29 b. m.: Posiedzenie Katolickiego Związku: 
fryzjerów. 


Posiedzenie Wydziału: 


REPERTUAR KINOTERTROW. 


WANDA: 
wo!i. 
SZTUKA: Paryska zabawka. 


So Big (Łzy matki). Więzień wbrew 


PROMIEŃ: Biała siostra. 

UCIECHA: Dziewczynka I. klasy. 

NOWOŚCI: Kobieta nad przepaścią. 

WARSZAWA: Ten, który się zaprzedał. 

REDUTA: W dzikich prerjach i Jak zostać de- 
dektywem. 


ZNANE RZECZY. 


— łyszał pan o tem może, pewien fabrykant 
bielizny. w Londynie wynalazł koszule przy której: 
nie ma wcale guzików? 

— Nic ncwego. Ja takie koszuie nosze odkąd 
jestem żonaty. 

PIERWSZA PRĆBA. 

— Słuchajno, Jędrek, za co cię majster dziś tax 
haniebnie wygrzmocił? 

— I... za nie... tylko, widzisz on był kilka ty- 
godni chery i dziś dopiero podnósł się z łóżka. wiet 
chciał się przekonać, czy nie wyszedł z wprawy 


MARSASAŃSAŃRANANAŃAN 
LAKŁAD POGRZEBOWY 
A Onufrego Fiuta 
ri 4 Kraków — ul. Grzegórzecka 7. 
Prosimy 
o nadsyłanie prenumeraty 
za bieżący kwartał. 


Urządza pośrzeby od najskrom- 
niejszych do najwspanialszych. 


przeprowadza ckskumacje I prze- 
wozi zwłoki do wszystkich krajów. 


Ceny umiarkowane! Tp] 4jfj, Ceny umiarkowane! 


RZNRAR AR AR ARANANA(Ś 


.  Wydłarwsa: Keutłet Wydawniczy. 


— Rejak edęowiodziałny: Józeł Warczałowski — Drukarnia „Gom Narodu", ped ramądem Ramana Ferro 


